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MONARCHYA AUSTRYACKA. 


Hizecz ur: redo wa. 


E.wów. 15. kwietnia. Dnia 15. kwietnia 1854 wy- 
szedł i rozesłany został z c.k. galicyjskiej drukarni rządo- 
wej we Lwowie, Oddział I., ezęść LXVI. z roku 1853 
dziennika rządowego dla kraju koronnego Galicyi. 

Zeszyt ten zawiera pod 

Nr. 265. Obwieszczenie ministerstw finansów i handlu z dnia Sgo 
grudnia 1853 obowiazujące dla wszystkich krajów koronnych w 
powszechnym celnym związku objetych względem nowej taryfy 
celnej uchwalonej najwyższem postanowieniem z dnia 5go grudnia 
1853 roku. 

Nr. 266. Rozporządzenie ministerstw finansów i handlu z dnia 8go 
grudnia 1853 obowiązujące we wszystkich krajach koronnych w 
powszechnem terytoryum celnem objętych o wykonaniu taryfy cel- 
nej najwyzxzery postanowieniem z dnia fgo grudniu 186 za- 
twierdzonej, 


Sprawy krajowe. 
(Wymiana ratyfikacyi ślubnych.) 

Na dniu 7. b- m. zostały w ministeryum spraw zewnetrznych 
i ces. domu wymieniane najwyższe ratyfikacye zawartych między 
Jego c. k. Apostolska Mością Frańciszkiem Józefem I. i Jej królew. 
Mościa najdostojniejszą księżniczką Elzbieta Amalia Eugenia księżni- 
czka bawarska kontraktów ślubnych , które obu-stronnie pełnomo- 
enicy, a mianowicie: pierwszy OQchmistrz książę Karol Liechtenstein 
i minister spraw zewnętrznych z ces. domu hrab, Buol-Schauenstcin 
w imieniu Jego c, k. Apostolskiej Mości, a król. hawarski nadzwy- 
czajny poseł i pełnomocny minister przy dworze cesarskim hrabia 
Lerchenfeld-Kofering, w imieniu Jego królewicz. Mości księcia Maxa 
bawarskiego na dniu 4, marca r. b. podpisali. (W. Z.) 

(Utaskawienia.) 

Wenecya, 7. kwietnia, Jego c. k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 21. z. m. zezwolić najłaskawiej na 
bezkarny powrót. Antoniemu Coccianigo z Treviso do c.k. państw 
austryackich, dozwalając oraz nadać mu nanowo prawo austryackie- 
50 obywatelstwa i zwrócić skonfiskowane dobra, 

Również raczył Jego c. k. Apostolska Mość najwyższem po- 
stanowieniem z 19. stycznia r. b, dozwolić najłaskawiej hrabiemu 
Gerhardo Ereshi bezkarny powrót do c. k. państw austryackieh i 
uwolnić dobra jego od sckwestracyi. (W. Z.) 


Anglia. 
(Sprawy parlamentu z d. 6. kwietnia.) 

Londyn, 7. kwietnia. Na wczorajszem posiedzeniu ¿sby 
wyższej interpellował lord Mahnesbury względem pogłosek, że flota 
rosyjska wysadziła na lad wojska na wybrzeżu czerkieskiem i przy- 
5aniał nięcnej bezczynności armady, o której mówieno, że będzie 
panować na czarnem morzu. Na to zapewnił lord Clarendon, że od 
czasu wiadomego admirałowi w Sebastopolu przesłanego oświad- 
czenia niebyłą flota rosyjska na czarnem morzu. Znane są wielkie 
korzyści Sebastopola dla Rosyan; port ten panuje w pewnym sto- 
pniu nad czarnem morzem i jest tak zbudowany i położony, ze okrę- 
ta rosyjskie mogą tam niewidzianie przybywać i powracać, Bez for- 
malnej tedy blokady Sebastopola jest niepodobna rzeczą zabezpie- 
czyć się przeciw wypływaniu pojedyńczych okrętów, Flota rosyjska 
w Sebastopolu jest liczna i silna, do blokady musianohy wiec użyć 
większa część flol sprzymierzonych, tak iż siła morska mocarstw 
Sprzymierzonych byłaby się wśród burzliwej zimy zużyła i osłabiła, 
Zaś flota rosyjska byłaby na swem bezpiecznem stanowisku nic nie- 
ucierpiała i z tem większą siła byłaby wystąpiła teraz do walki 
przeciw Anglii i Francyi. Dlatego-to nieokupowano czarnego morza 


rago jak twierdzi, robił swe spostrzeżenia. Dnia 22, rekognosko- 
wał angielski okręt wojenny Sehastopol i zastał całą flole rosyjska 


całą flota; fregaty parowe krażą jednak nieustannie, by o rnchach 
nieprzyjaciela donosić natychmiast do Beikos. O tem jakoby okreta 
rosyjskie odpłyneły z wojskiem de Warny lub Czerkesyi, niealrzy- 
mał rzad żadnego doniesienia urzedowego; z doniesicń urzedowych, 
które go doszły, może przeciwnie wnosić, że nie podobnego nieza- 
szło. Nie fregata angielska — jak mówiono — lecz zawiadowca 
(master) okretu handlowego z Bremy przywiózł do Konstantynopola 
wiadomość e wypłynięciu rosyjskich okretów wojennych, Sir É. 


Lyons rozpoznawał to doniesienie szczegółowo i okazało się, że jest 


mylne, „master“ bowiem niemógł nawet być blizko punktu, z któ- 


w porcie. Potem wypłyneły floty połączone w zupełnej liczbie na 
czarne morze; d. 24. popłynęły do Warny, awczoraj przybyły listy 
sd admirała Dundas i Sir E. Lyons, którzy obydwa sądzą, że wspo- 
mnione' operacye rosyjskie wcale się nieodbyły. 

Na posiedzeniu ¿sby niśssej zapytał p. Moncton Milnes, czyli 
rząd ma wiadomość , że stosunki dyplomatyczne między Turcya i 
Grecya sa zerwane, a mianowicie dlatego , iż Turcya wniosła żąda- 
nia, których zdaniem rządu greckiego żadne państwo niezawisłe przy- 
jąć niemoże? Lord J. Russell odpowiedział, że już przy innej spo- 
sobności oświadczył, jako niema dowodów na to, że rzad grecki 
podniecał chrześciańskich poddanych Sułtana do powstania. 
było takie jego szczere zdanie. Pomijając oraz żadania Turcyi — 
«tóg jak egdzi, wniesioną bez sankcyi ze strony ambasadorów An- 
glii i Francyi —- utrzymuje, że Turcya ma słuszne, ponody użalać 
się na postępowanie Grecyi, Przedłozone dokumenta dyplomatyczne 
dowodzą dostatecznie, że powstanie greckie w tureckich prowincyach 
pogranicznych i udział w niem poddanych Grecyi niepochodzi z wła- 
snego popędu Greków. Rząd angielski pisał do rządów Grvecyi i 
Austryi i przesłał ambasadorowi swemu w Atenach stósowne in- 
strukcye. Może nakoniec i to jeszcze dodać, że dwór grecki jest 
odpowiedzialny za to nieszczęsne powstanie. — Na zapytanie p. 
Bright oświadczył lord J. Russell, że niema mowy o traktacie mię- 
dzy Anglią i Turcya względem jej wewnętrznego rządu. Zadnej ugo- 
dy podobnego rodzaju niepodpisano.i nieproponowano. Czyli traktat 
taki byłby stósowny , na to teraz odpowiedzieć niemoże. Ale Sir 
Stratford, wierny polityce, według której od lat 10 lub 15 poste- 
puje, wezwał rząd turecki, ażeby polepszył położenie chrześciań- 
skich poddanych Porty i zmienił ustawy sprzeczne z duchem czasu, 
Dotychczas odniosły przedstawienia łorda Stratford pomyślny sku- 
tek, a według otrzymanego dzisiaj zrana listu można się spodziewać, 
Że usiłowania jego ku wyjednaniu ważności świadectwa Chrześcian 
w sądach tureckich także się powiodą, (Zeit.) 


(Adres lojalności gminy miasta City. — Times o koncesyach tureckich.) 

Londyn. 7. kwietnia. Rada gminy City uchwaliła wczoraj 
doręczyć Jej Mości królowej przez lorda majora i najwyższych dy- 
gnitarzy City adres lojalności. Wierni obywatele City przyrzekają 
w nim serdeczne wsparcie Jej Mości Królowej w wojnie przeciw 
Rosyi, oświadczają, że wojna ta jest zdaniem ich słuszna i konie- 


Wtedy 


"czna dla utrzymania równowagi politycznej w Europie i wyrażają 


nadzieję, że niebawem przywrócony będzie trwały pokój. 

Times' nazywa w numerze z ostatniej soboty koncesye ture- 
ckic „operacyą na Życie i śmierć”, sądzi jednak, że ten niebezpie- 
czny experyment był naglący i konieczny. To samo zdanie powta- 
rza także dzisiaj, Rozbiera znaczenie ostatnich rozporządzeń Porty, 
a mianowicie dekret względem konfiskacyi dóbr religijnych i utrzy- 
muje, że co do śmiałości równa się prawie wytępieniu Janiczarów, 
Już Sułtan Mahmud nosił się długo z tym planem, ale niemiał od- 
wagi wykonać go. Sułtan Abdul Medszyd byłby się także nieodwa- 
żył, gdyby go nieośmielała blizkość angielsko-francuzkiej floty. Od 
dawnych czasów powodowała niepewność posiadłości ziemskich w 
Turcyi właścicieli do tego, że grunta swoje oddawali na własność 
meezetom i korporacyom duchownym, zastrzegając tylko użytkowa- 
nie dla siebie i swych męzkich potomków. Żiemi takiej niewolno 
było obciążać podatkami ani konfiskować, i ztad poszło, że teraz 
trzy czwarte części nieruchomych dóbr Turcyi sa własnościa ducho- 
wną. Środek tedy zmieniający ten stan rzeczy i wyzywajacy prze- 
to opozycyę wszystkich ulemów i korporacyi duchownych jest nieza- 
wodnie w najwyższym stopniu śmiały i niebezpieczny , ale oraz ko- 
nieczny dla kraju, dla przywrócenia równych praw bez różnicy wy- 
znania, dla ustalenia przyszłej siły pąństwa tureckiego. 
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Chronicle sadzi, że wiadomość o konfiskacyi dóbr meczeto- 
wych jest mylna lnb przesadzona. (A. B. W. Z.) 

(Rozporzadzenie. jak tr.ktować okreta rosyjskie w portach indyjskich.) 

Łordyn. 8. kwietnia. Gazeta rzadowa ogłasza królewskie 
rozporzadzenie następującej treści: „Okręta rosyjskie znajdujące się 
w czasie ogłoszenia tego rozpórządzenia w portach angielskich in- 
dyi lub w innych koloniach angielskich, maja pozwolenie w prze- 
ciagu trzydziestu dni po puhlikacyi tego królewskiego rozporzadze- 
nia w przynależnych miejscach owych kolonii, zabrać na pokład 
swoje ładunki i wypłynać. Jeżeli jaki okręt Jej królewskiej Mości 
na ofwartem morzu spotla podobne okreta kupicekie, tedy bedzi% 
im wolno ruszać dalej, gdy się z rewizyi okaże, że swój ładunek 
zabrały przed upłynieciem rzeczonego terminu. Suponuje się jednak, 
Że pomienione statki na swym pokładzie niewioza ani oficera rosyj- 
skiej armii ladowej lub morskiej, ani kontrabandy wojennej, ani de- 
peszy od rzadu rosyjskiego lub do tego rzadu. Rozkazuje się oraz, 
że rosyjskie okręta kupieckie, które przed dniem 29. marca z ja- 
kiego porin nienależacego do Anglii wypłynęły do porta w Indyi 
angielskiej. albo do portu angielskich kolonii, bez przeszkody do 
tego portu mogą zawinąć, wyładować i znowu odpłynać , a oraz, 
jeżeli na otwartem morzu zjadą się z okrętami Jej Mości królowej, 
wolno im płynąć dalej do jakiegokolwiek portu niebędącego właśnie 
w stanie blokady.“ ( Zeit) 


Przemowa kontre-admirala Berkeley. — Proklamacya admirała Napier.) 
1 p 


Londyn. 7. kwietnia. Kontr-admirał Berkeley zwiedzając 0- 
kret „Cumberland“ w zatoce Spithead miał do majtków następującą 
przemowę: 

„Mężowie! Trybunał admiralicyi przysłał mie do Was z uwia- 
domienicm. że jesteśmy w wojnie z Rosyą. Ale gdyby nawet niebyło 
wojny, niebylibyście mogli powrócić pierwej niż w czerwcu do do- 
mu, gdyż dopiero wtedy kończy się Wasza służba. Teraz jednak 
potrzebuje kraj w innym kierunku Waszych usług, a ja przemawia- 
jac do Was, którzyście się odznaczali zawsze jak najlepsza karno- 
ścia. mam to pewne przekonanie, że bedziecie szacownym posiłkiem 
dla floty znajdującej sie teraz pod rozkazami Sir Charles Napiera 
na morzu bałtyckiem, a która nieliczae fregat i korwet, ponajwię- 
kszej części parowych, składa się z 15 okrętów liniowych. Ja mam 
nadzieję, że okręta te w połączeniu z walecznymi Francuzami po- 
łozą spieszny koniec tej wojnie. Niezdaje mi się, ażebyśmy usług 
Waszych potrzebowali dłużej jak do przyszłego października, gdyz 
o tym czasie niedozwalają lody przedsiębrać dalszych operacyi; je- 
Zli więc niezajdą wypadki, których przewidzieć niemożna, tedy spo- 
dziewam się, że w przyszłym pażdzierniku będziemy w stanie was 
uwolnić, zatem w kilka miesiecy tylko po upływie terminu Waszej 
służby. Gdyby zas Rosyanie ośmielili się targnać na Was, to znam 
dokładnie siłę, której zaufać możemy i wiem, że spotkanie io ka- 
żecie drogo im opłacić. Ktoby z Was potrzebował teraz pieniędzy, 
może je olrzymać., Także rozdzielenie medalów i nagród nastapi na- 
tychmiast. W tej mierze porozuniem się niezwłocznie z Waszym 
kapitanem, a choć to co Wam teraz oznajmiłem, było cokolwiek nie- 
przyjemnem dla Was, niewątpię przecież, że jako majtkowie angiel- 
scy i waleczni zołnierze zachowacie się uczciwie i wypełnicie w na- 
leżyty sposób Waszą powinność.“ 

Jak pisze dziennik 7''mes, wygłaszał admirał te przemowe z 
charakterystycznym zapałem, a załoga okrętu przyjęła ją tak do- 
brze, że niesłyszane żadnego szemrania o „urlop.“ 

— Podana już telegraficznie proklamacya admirała Napier do. 
załogi floty jest dosłownie nastepująca: 

„Chłopacy! Wojna już wypowiedziana. Będziemy mieć do czy- 
nienia z śmiałym i licznym nieprzyjacielem. Jeżli poda nam bitwę, 
dacie sobie z nim radę. Jeżli pozostanie w zatoce, postaramy „się 
jakby go dosięgnać. Skutek zawisł od rączości i akuratności Wa- 
szych strzałów, Chłopacy! ostrzcie Wasze noże, a zwycięztwo bę- 
dzie Wasze!* (A. B. W. Z.) 


Francya. 
(Wiadomości bieżace. — Pomieszkania dla robotników.) 

Paryż, 6. kwietnia. Monitor donosi w urzędowej części: 
Cesarz przyjmował dziś na prywatnej audyencyi nadzwyczajnego po- 
sła i pełnomocnego ministra Jego c. k. Apost. Mości, pana Hiibnera, 
który miał zaszczyt doręczyć Cesarzowi pismo swego Monarchy. 

— Minister wojny polecił okólnikiem komenderującym jenera- 
łom okręgów wojskowych, wstrzymywać napierających się do armii 
oryentalnej podoficerów, którzy z wyrzeczeniem się szarży chcą ja- 
ko szeregowi brać udział w kampanii, a to aby kadry pułkowe na 
tem niecierpiały. 

— Okreta „Napoleon“ i „Suffren“ odpłynęły wczoraj, jak do- 
nosi telegraf 4 Marsylii, z 2400 ludźmi z Tulonu do Konstantyno- 
pola. „Napoleon* wstąpi do Bougia i zabierze ztamtąd jeszcze 600 
ludzi. „Caradoc“ oczekuje lorda Raglana i księcia Cambridge. 

— Monitor podaje obszerny wykaz zbudowanych za stara- 
niem rządu w znaczniejszych miastach fabrycznych we Francyi po- 
mieszkań dla robotników. Rozpoczęty w roku 1849 gmach „Cité 
Napoleon“ w Paryżu, którego koszta budowy wynosiły 700.000 fr., 
liczy już teraz 500 mieszkańców i niesie rocznie 26.447 fv. czyste- 
go dochodu. Z owych 10 milionów, które dekretami z 22 stycznia 
i 27. marca wyznaczone zostały dla poparcia takich przedsiebierstw, 
udzielono dla Cité Napoleon 200.000 fr. Oprócz tego podjęły się także 
dwa towarzystwa Emil i Isaak Pereire, jako też baron Heeckeren i 


William Kennard, wybudować także pomieszkania w kwocie 4,550.000 
fr. i 4,140.000 fr., do czego (fiskus przyrzekł w trzeciej części 
się przyczynić, i tak Paryż bedzie mieć wkrótce 6000 tanich i zdro- 
wych pomieszkań dla żonatych i nieżonatych robotników. Także i 
w departamentach przedsiębrano podobne budowle, zawsze przy po- 
mocy rządu, Mianowicie wyszczególnia Monitor Marsylie i Mihlhau- 
sen, gdzie bogaci fabrykanci postarali się o to, ażeby robotników 
zaopatrzyć jak najtaniej oprócz w pomieszkania także w kapiele, 
wikt, pranie i pomoc w słabości, a w Mühlhausen nawet z ta dla 
nich korzyścią, że moga pomieszkania swe podnosząc czynsz czę- 
ściowo nabyć wkońcu na własność. | 

— Jak słychać bedą wojska angielskie, jadące przez Francyę, 
przeprawiać się trzema oddziałami na Dunkerke, Havre i Calais. po- 
nieważ administracya kolei żelaznej w Havre oświadczyła, że może 
naraz transportować tylko 60 koni. 

— W Marsylii pojawił się na dniu 2. kwietnia okręt rosyjski, 
który niewiedział jeszcze o wypowiedzeniu wojny, i zaraz po otrzy- 
maniu tej wiadomości odpłynał napowrót na morze. Z Cette odpły- 
nal na dniu 34. marca ostatni okręt rosyjski z ładunkiem soli do 
Bałtyku. 

— W liceum w Bastia dopuścili się uczniowie krwawych ex- 
cesów, tak że żandarmerya musiała się wmieszać w tę sprawę; — 


dziesięciu najzapamiętalszych cxcesantów zamknięto w wiezieniu 
miejskiem. (W. Z.) 
Belgia. 
(Traktat handlowy z Francya, — Demonstracya drukarzy. — Stosunki handlowe 


z Rosya,) 


Bruksela, 6. kwietnia. Senat obradował dzis w tajnym ko- 
mitecie nad traktatem handlowym i ugodą literacką z Francyą a po- 
tem przyjął je na publicznem posiedzeniu 27 głosami przeciw 10. 
Po skończonem głosowaniu odroczył się senat na czas niepewny aż 
po świętach. izba reprezentantów odbędzie jeszcze jedno posiedze- 
nie jutro, ale obrady nad budżetem rozpoczną sie dopiero pa fe- 
ryach wielkanącnych. — Dziś w południe udało się liczne grono ze- 
cerów i drukarzy w największym porządku i cichości z placu ra- 
tusznego do pałacu narodowego, i doreczyło pisarzowi senatu opa- 
trzoną licznemi podpisami petycyę o odrzucenie ugody literackiej z 
Francyą, żądając ażeby ja przedłożył prezydentowi senatu, Petycya 
ta, jak się pokazuje z powyższej uchwały senatu, pozostała bezsku- 
teczna. 

— Monitor podaje ogłoszenie ministra de Brouckere i rosyj- 
skiego ambasadora hrabi Chreptowicz, że na mocy wzajemnej ugo- 
dy moga tak rosyjskie jak belgijskie okręta zatrzymywać się w po- 
mniejszych portach niepozbawiając się przezto korzyści beznaśre- 
dniego przywozu. Środek ten został uchwalony dla ułatwienia sto- 
sunków handlowych. (W. Z.) 


Włochy. 
(Dekret Jej królewicz. Mości Rejentki ksieztw Parmeńskich wzgledem uregulowania 
finansów państwa.) 

Parma, 6. kwietnia. „Gaz. di Parma“ ogłasza nastepujacy 
dekret Jej królewicz. Mości Rejentki: 

„My Ludwika Marya z Bourbon, Rejentka państw parmeńskich 
za księcia Roberta I. 

W głębokim smutku Naszym wznieśliśmy Naszego ducha ku 
Temu, od którego pochodzi wszelka potega i mądrość i hłagaliśmy 
o pomoc Jego, by odpowiedzieć trudnym przyjętym na Siebie obo- 
wiązkom. 

Religia i sprawiedliwość, oświata i przemysłowość i wszystko 
zresztą, co się może przyczyniać do poparcia powszechnego i pry- 
watnego dobra, będzie nieustannym przedmiotem Naszej troskliwości, 
Przedewszystkiem będziemy się usilnie starać o ekonomie państwa 
i o porządek, bo bez tych środków nie wzrasta żadne państwo w 
pomyślność. p ii 

W tym zamiarze iw przekonaniu o nagłosci niezwłocznego 
polepszenia finansowych stosunków księztw, zwróciliśmy na nia naj- 
przód uwagę Naszą i przemyśliwalismy nad środkami, któremi mo- 
głoby państwo załatwić potrzeby swoje bez uciążliwych podatków i 
bez zgubnych operacyi za granicą, a zaufanie publiczne przyczynić 
się dobrowołnie do polepszenia obecnege stanu finansów, opierając 
sie na przyrzeczeniu Naszem, że niebędziemy szczedzić żadnych u- 
siłowań i żadnej nawet osobistej ofiary, ażeby się konieczność podo- 
bna już więcej nie ponowiła; 

rozważywszy przeto projekta przedłożone nam w sprawozdaniu 
prowizorycznego ministra finansów p 

rozporządziliśmy i rozporządzamy co następuje: 

Artykuł 1. Dekret z d. 1. marca 185%, względem pożyczki 
przymusowej pod nazwą: „pożyczki z r. 1854,“ tudzież dekret z d. 
15. marca upoważniający do wydania bonów skarbowych w sumie 
nieoznaczonej, znoszą się niniejszem. 

Art. 2. Dla pokrycia uznanych po zwyczajnej formie i złikwi- 
dowanych wydatków skarbu państwa po koniec marca, upoważnia 
się ministra finansów do wydania obligacyi państwa po 500 i 1000 
lirów w ogółowej sumie dwóch milionów 400.000 fr. Obligacye te 
opiewają na okaziciela, przynoszą prowizye piećprocentową i musza 
być umorzone w przeciągu lat czterech, w rocznej sumie po 600.000 
lirów. 

Art. 3. Regularna wypłata prowizyi i kapitału tych obligacyi 
gwarantuje sie dobrami skarbu państwa. 
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Chcac dać dowód, ile Nam zależy na polepszeniu stanu finan- 
sów ksieztw wjak najkrótszym czasie, skłaniamy sie chetnie do gwa- 
rantowania nawet Naszemi prywatnemi dobrani. 

Art. 4, Obligacye zapadłe w przeciagu jednego roku będa wy- 
dane po 98, w przeciągu lat dwóch po 96, w przeciagu trzech po 
94, a zapadła po czterech latach po 92 pet. 

Art. 5. Obligacye te bedą sprzedawane każdemu, kto chcąc 
pieniądze korzystnie i bezpiecznie ulokotvać, życzy sobie nabyć je z 
miłości ku powszechnemu dobru i z przychylności ku Naszemu naj- 
ukochańszemu Synowi, księciu Robertowi I. Wierzycielom państwa, 
których pretensye zapadły po koniec marca r. b., będą wydawane na 
spłacenie całej lub częściowej należytości. 

Cały dochód z sprzedaży tych obligacyi będzie użyty wyłącznie 
na pokrycie wspomnionych wydatków. 

Art. 6. Od 1. kwietnia mają być wydatki i dochody państwa 
w ten sposób uregulowane, azeby zapadłe każdą raza pretensye, na- 
tychmiast wypłacano. ' 

Art. 7. Naszemu ministrowi finansów, a wjego zastępstwie kie- 
rującemu teraz prowizorycznie tym departamentem, poleca się wy- 
konanie tego dekretu. 

Dano w Parmie, d. 5. kwietnia 1854. 

Ludwika s Bourbon. 
Z polecenia Jej królewicz. Mości 
A. Lombardini, 
kierujacy prowizorycznie departamentem finansów. 


CAbbld. W. Z.) 
Niemce, 


„Preuss. Koresp.* zawiera odnośnie do teraźniejszej polityki 
gabinetu berlińskiego następujący artykuł ogłoszony jeszcze przed 
oświadczeniem prezydenta rady ministrów w izbie: , y 

Dalsze układy miedzy czterma mocarstwami, których usiłowa- 
niem od początku sporu oryentalnego było, załatwić poruszone w tej 
sprawie kwestye w sposób odpowiedny prawu 1 równowadze Europy, 
doprowadziły w ostatnich czasach do rezultatu wielkiej wagi, o czem 
już niektóre szczegóły doszły do wiadomości publicznej. Ile nam 
wiadomo, uznała konferencya wiedeńska za rzecz stosowną zasiągnąć 
wiadomość o dokumentach odnoszących się do stanu wojennego mię- 
dzy Rosyą a zachodniemi mocarstwami. Wiadomo że także niemieckie 
wielkie mocarstwa uznały prawne uzasadnienie propozycy! względem 
ustąpienia rosyjskiej siły zbrojnej z księztw naddunajskich, i że tę 
propozycyę z swej strony usilnie popierały. Jeżeli się mocarstwa 
morskie widziały spowodowane uznać wzbranianie się ze strony Ro- 
syi za casus belli, tedy zależy bez wątpienia w dobrze zrozumia- 
nym interesie wszystkich rządów mających udział w konferencyi 
wiedeńskiej, zachować — pomimo warunkowej różnicy ich programu 
pod wzgledem przedsiębrania czynnych środków, — wspólność dzia- 
łania na zasadniczej podstawie protokołów z dnia 5. grudnia 1853 
i z dnia 13. stycznia 1854. Najwyższem zdaniem tego wspólnego 
działania — bez względu na podrzędne stosunki i zawikłania jakie 
w toku sprawy wyniknąć mogą — jest według naszego zdania, skró- 
cić wojnę, gdyby się stała nieochybną, a przyszłemu pokojowi zape- 
wnić z góry stałe gwarancye, czeń 

Słusznie więc domyślać się możemy, że nowy protokół wićdeń- 
ski, — który, jak donosza, już został podpisany przez reprezentan- 
tów Austryi, Anglii i Francyi, — głównie wychodzi z powyżej na- 
mienionych zasad i powtórnie sankcyonuje dawniejsze dwa fundamen- 
talne warunki pożądanego załatwienia oryentalnych kwestyi spornych, 
Bez sprzyniewierzenia się swym dawniejszym oświadczeniom niemogą 
Pomienione cztery mocarstwa ani cofnąć swego żądania względem 
polepszenia stanu chrześciańskich poddanych Sułtana, — które-to 
Żądanie Porta przyjęła z uprzejmością, — ani też mogą zmienić 
swego zdania, że utrzymanie państwa ottomańskiego w teraźniejszym 
jego składzie, a przeto zwrócenie księztw naddunajskich niezbędną 
Jest rękojmia równowagi europejskiej. Jakie nadal pozostają kroki, 
Y także gabinet rosyjski skłonić do uznania tych zasad, to będzie 
przedmiotem późniejszych narad; jednak w spólnem działaniu wiel- 
kich mocarstw niemieckich z zachodniemi rządami upatrujemy już 
teraz rękojmie, że najstosowniejsze środki do uchylenia grożących 
niebezpieczeństw użyte będą ze strony mocarstw niemieckich. Jeżeli, 
jak nam się zdaje, najnowsza konwencya trzech powyżej oznaczo- 
nych mocarstw (Austryi, Anglii i Francyi) tak co do treści jak i co 
do dążności, ściśle oparta jest na podstawie dawniejszych protoko- 
ów, tedy mamy wszelkie prawo spodziewać się, że także i rząd 


Pruski do niej przystapi.* (A. B. W. Z. 
JP 


Wania. 
(Dzienny rozkaz Napiera. — Wyspy Alland.) 
Kopenhaga , 7. kwietnia. Wczoraj o drugiej godzinie z po- 
łudnia zawinął tu Sir Ch. Napier paropływem „Odin* i udał się na- 
tychmiast do ministeryum marynarki. Dzienny rozkaz Napiera, jak 
donosi w wyciągu „Hamb. Korr.,* zawiera następujące na końcu 
słowa, które do doniesionych telegrafem cokolwiek odstępuja: 
| „Pomyślny skutek zależy od szybkości i precyzyi waszej w da- 
waniu ognia. Zaprawcie broń waszą, a zwycieztwo jest nasze!* 
W końcu marca przewieziono wojsko pułku Kronoberg z Karls- 
krony na wyspę Gotlandyi. — Według doniesienia dziennika „Afton- 
blad* obiega pogłoska, mająca wielkie podobieństwo do prawdy, że 
Rosya rozbroij wyspy Alandyi przy wnijściu do odnogi botnijskiej. 


Grupa ta liczy około 200 większych i mniejszych wysp, z których 
największa nazywają w Finlandyi Ahwenommaa. Należą one do 
Wielkiego ksieztwa Finlandyi i liczą 8 pastoratów, 15 parafii i 5 
dworów szlacheckich, przytem 14.000 mieszkańców. Ahwenomaam 
posiada tylko dwa ufortyfikowane zamki, Kastlcholm i Ekerö, i szańce 
na morskiej skale Signiskir; zatem wcale nie usposobiona do pole- 
żnego odporu. 


Rosya. 


Korespondent Gazety Magdeburgskiej donosi z Petersburga, że 
z rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich w zatoce fińskiej uda 
się Jej Mość Cesarzowa i Wielkie Księżne z dworami swemi do 
Moskwy i pozostaną tam aż do zawarcia pokoju. Wyjazd ten na- 
stapi na prośbę bojarów, giełd i mieszczan Moskwy. którzy z la prośbą 
wysłali osobną deputacyę do Petersburga. Jego Mość Cesarz Mi- 
kołaj, W. książę Następca Tronu i reszta Wielkich ksiażąt pozostana 
w Petersburgu, przy różnych oddziałach floty i armii. Jego cesarzew. 
Mość Wielki książę Konstanty, admirał państwa, będzie dowodzić 
motską siła zbrojną w porcie Sweaborg (Hclsingfors). (4, B. W. Z.) 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Wićdeń, 12. kwietnia. Stan zdrowia Jego cesarzew. Mości 
najdostojnicjszego Arcyksięcia Wilhelma polepsza się co raz więcej. 

'Kryest, 12. kwietnia, Druga rosyjska dywizya okrętowa 
odeszła dzisiaj lądem. 

Berlin, 11. kwietnia. Mianowano komisye złożoną z ksiecia 
Prus, jenerała Reyher, ministra wojny Bonin i F. Z.M. Hess, dla na- 
radzenia sie nad szczegółowemi punktami austryacko-pruskiej kon- 
wencyi. 

Hamburg, 11. kwietnia. 
amunicyi. 

Londyn, 11. kwietnia. W isbie niższej oświadczył Russell, 
że rzad zaniecha w tym roku bil reformy, żeby tem gorliwiej po- 
pierać środki wojenne. W isbie wyższej oznajmił Clarendon, że 
rząd otrzymał podpisany w Wićdniu protokół ambasadorów. Pogłoska, 
jakoby Prasy chciały sie przyłaczyć do Rosyi, jest mylna. © trakta- 
cie między Austryą i Prusami nie może nic powiedzieć. Austryackie 
wojska nie wkroczyły do Serbii, a gdyby to miało nastąpić, to je- 
dynie dla ochrony Serbii. 

Paryż, 11. kwietnia. „Monitor“ zbija pogłoskę o zwycię- 
ztwie Rosyan. Książę Cambridge przybył tutaj. (L. k. a.) 

Kopenhaga, 11. kwietnia. Napier powrócił do floty i o- 
puścił dzisiaj Kióge z 23 okrętami. (A. B. W. Z.) 


Wydano zakaz wywozu broni i 


Według doniesień z Rzymu nieprzyjał msgr. Amici ofiarowanej 
mu posady ministra handlu. 

Konstantynopol, 3. kwietnia. (Z listów Gazety Tryestyń- 
skiej:) Król. grecki ambasador p. Metaxas wyjechał. Mimo przed- 
stawień ambasadorów nakazano surewo wyjazd Greków w przeciągu 
14 dni; tylko tym Grekom walno zostać, którzy się wyraźnie i wy- 
łącznie oddali pod opiekę Turcyi. Szkodliwy wpływ tego rozporzą- 
dzenia na handel już- się czuć daje. Dla odstraszającego przykładu 


wystawiono niedawno publicznie głowę jednego z burzycieli politycz- 
Hotel ambasady rosyjskiej w Konstantynopolu zostaje ciągle 


(L. k. a.) 


nych. 
pod ochrona austryackiego poselstwa. 


(Ceny targowe lwowskie.) 

Lwów, 14. kwietnia. Na naszym dzisiejszym targu były na- 
stępujące ceny: korzec pszenicy 23r.52k.; żyta 19r.47k.; jęczmienia 
1%v.18k.; owsa 11r.19k.; hreczki 17r.25k.; kartofli 10r.24k.; — 
cetnar siana 1r.57%k.; okłotów 1r.22k.; — sag drzewa bukowego 
25r., sosnowego Żlr. w. w. Ceny drobiazgowej sprzedaży bez od- 
miany. 

(Ceny targowe w obwodzie samborskim.) 

Sambor. 3. kwietnia. Według doniesień handlowych płacono 
w ostatnich dwóch tygodniach zeszłego miesiąca na targach w Sam- 
borze, Drohobyczy i Komarnie w przecięciu za korzec pszenicy Yr. 
16k.—8r.54%k —8r.6k.; żyta 7r.Sk.—6r.50k.—ó6r.24k..; jęczmienia 5r. 
28k.—5r.86k—r.5%k.; owsa 1r.48k.—3r.86k.—3r.; hreczki 0—6r. 
—br4Sk.; kukurudzy 6r.30k—6r.4?2k.— 6r.24k.; kartofli w Dro- 
hobyczy 3r.42k. Za cetnar siana 40k.—40k,—lr. Sag drzewa twar- 
dego sprzedawano po 6r.12k.—5r.12k.—7r., miękkiego po 4r.12k, — 
4r.—5r, Funt miesa wołowego kosztował 4k.—3!/,k.—33/,k. Gar- 
niec okowity 1r. 55k.—2r. Zk. —1r.36k. m. k. Wełny i nasienia ko- 
nicza nie było w handlu. 
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fiurs lwowski. 


gotówka | towarem 
Dnia 14. kwietnia. 
i F złr. | kr. złr. | kr. 
M O OO M | z o 
Dukat holenderski . - -AARDRG «ME 6 12 6 17 
Dukat cesarski a BH 6 14 6 20 
Półimperyał zł. rosyjski . non 10 50 10 55 
Rubel śrebrny rosyjski m m] t 29 6 2 7 
Falar panski E a 190 2 — 2 3 
Połski kurant i pięciozłotówka HV, 4 1 30 1 31 
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.. „ p 92 10 92 30 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 1%. kwietnia 1854. zir. PE 
Kupione prócz kuponów 100 po o = m. k — — 
Przedano „ 4 100 po . . : 3 > JANE AR 54 
Dawano X „n za 100 . NE OJJ niw 92 24 
Zadano fa „ za 100 . 5 mF. 22 sj — — 


Wićdeński kurs papierów. 


Dnia 11. kwietna, w przecięciu 


Obligacye dlugu państwa .505 za slo SGYz *, 5 87 8634 
detlo zr. 1851 serya B.. . 5% » — — 
detto z r. 1853 z wypłata . 505 5 — — 
detto detto PC y UUAA 77 
detto dotto .. R 20 » — — 
detto z r. 1550 z wypłata . 40, A — — 
detto detlo detto BE, e — — 
detto detto n s DS — — 

Pożyczka z losami z r. 1834. 7 214 214 
dotto detto zr. 1839. 5 119% 120 1204 120 

Obl. wićd. miejskiego banku OWAL, = — 

Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 5%, 99 991 991, 

Obl. indeinn. Niż. Austr. . : 5% — — 

detto krajów koron. 5% — — 

Akcye bankowe . -aE 1205 1208 1210 1212 1215 1210 

Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . . . 460 460 

Akcye kolei żeł Ces. Ferdynanda na 1000 złr. . 2265 

Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . — 

Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. : — 

Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. — 

Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 575 

Akcye ausir. Lloyda w Tryeście na 500 złr. c > 58334 


Galicyjski listy zastawne po 4%, 


Renty Como 


na 100 złr. 


Wiedeński kurs wekslów. 


Dnia 11. kwietnia. w przecięciu 


Amsterdam za 100 holl. złotych ..- 118 113 2 m. 
Augsburg za 100 złr. kur.. . . . . 136 135%, 1, 14 135 1341, 1. 13574 uso. 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 241, fl, 1353 14 1341 1351/43 m. 
Genua za 300 lire nowe Piemont. . . . . — — 2m. 


Hamburg za 100 Mark. Bank. 102 101% 101 100441. 101%2 m. 
Lipsk za 100 tałarów . . . — — 2m. 
Liwurna za 300 lire toskań. 133 13114 132 1 132 2 m. 


Londyn za 1 funt sztrl. 13-20 17 15 12 10 9 101. 13-163 m. 


Lyon za 300 franków . — — 2 m. 
Medyotan za 300 lire austr, o 1331 14 133 133 1. 133142 m. 
Marsylia za 300 franków 160 160 2 m. 
Paryż za 300 franków . . . 16014 160 159 159% 1. 160 2 m. 
Bukareszt za 1 złoty Para. . — — TS. 
Konstantynopol za 1 złoty Para . — — T.S. 
Cesarskie dukaty . =e 395, Agio 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 12. kwietnia o pierwszej godzinie po południu. 
Amsterdam 114. — Augsburg 136. — Frankfurt 136. — Hamburg 


101%. Liwurna — l. Londyn 13.16. Medyolan 1335. Paryż 16114. 1. 
Obligacye długu państwa 50, 857/,, — 8514. Detto S. B. 5% 106 — 107. 

Detto 410%, 761,—761,. Detio 40/, 68%, — 69. Detto z r. 1850 z wypłata 4%, 

89 — 801. Delto z r. 1852 40, 881, — 88!,. Detto 3%, 63%, — 64. Detto 


| 


0% 431, -— 431. Detta 1%, 
Detto z krajów kor. Av, 


9 — a, 


Obi. indemn. Niż. Austr. 50, 843, — 
RĘ =. 8414. Pożyczka z r. 1834 216 — 217. 


Detto z r. 1839 119%, — 120. Otlig. bankowe 21,0%, 57 — 58. Obl. łom. 
wen. pożyczki z r. 1850 5*, 99 — 994. Akeye bankowe z njma 1215—1218. 
Dello bez ujmy 1050 — 1055. Akcye bankowe now. wydania 945—948, Akcye 


gry 


3 


banku eskomp. 91 — 
Detto Glognickiej — 


Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 2235 — 234, 
Delto Bulzyńsko-Linecko-Gmandzkiej 258—260. 


Detto Tyrnawskiej 1. wydania — — —. Delto 2. wydania — — —, Detla 
Edynburgsko-Neusztadzkiej 55 — 56. Detto żeglugi parowej 566 — 568. 
Detto 11. wydania 546—548. Deito 12. wydania 537—539. Detto Lloyda 580— 
585. Detto młyna parowego wićdeń. — — —. Renty Como 123, — 13. Ester- 
hazego losy na 40 złr. 79%, — 80. Windischgritza losy 28 — 281,, Wald- 
steina losy 293 — 39. Keglevicha losy 101,—-107,. Cesarskich ważnych duka- 


tów Agio 3914 — 3954, 
(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 1% kwietnia o pół do 2 popołudniu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 3914. Ces. dukatów obraączkowych agio 
39. Ros. imperyały 10.52. Srebra agio 341, gotówka. 


Przyjechali do Kwowa. 
Dnia 13. kwietnia. 
; Ir. Karnicki Alex., z Dubiecka. — Hr. Drohojowscy Kaz. i Józef, z Ba- 
lic. — Hr. Stadnicki Leon, z Nadyb. — PP. Przew. ks. biskup Hackmann Eng. 
z Czerniowiec. — Żebrowski Tad., z Żurawna. — Czajkowski Hip., z Dydia- 
tycz. — Skrzyński Wład, z Bachorza. — Weber, e. k. podpułkowik, ze Stryja. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 13. kwietnia. 
PP. Lang Antoni, e. k. nadkomisarz wojenny do Krakowa. — Rech Hen., 
e. k. porucznik, do Jarosławia. — iBrzozowski Karol, do Brzeżan. — Pieńczy- 
kowski Melit, do Zaleszczyk. — Tretter Hil, do Łoniego. — Kriegshaber Eug., 
do Krakowa. 

aja c, 
Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 

Dnia 14. kwietnia. 


O 
Barometr 


7 


Merza Stopień Średni Ki =" 
i s an- | Kierun : St: 
Pora parys, spro- ciepła [stan tem ek i siła Stan 
"Ad d według | peratury 3 
wadzony do wiatru atmosfery 


0* Reaum. Reaum. |dog. 6 zr. 


6 god.zranaj. 28 4 1|— 3! ka 3? Modi ] pogoda 
2 god. pop.| 28 4 0 |+-3V — 3’ p Ę pao 
10 god. wie.| 28 2 6 0? cicho | pogoda 


EFEATR. 

W Poniedziałek 17. kwietnia: wznowiona komedya z francuskiego 
w 8 aktach: „Pamiętniki Szatana.“ — PP. Linkowski 
i Kalicinski do grona członków sceny miejscowej przydzieleni 
— pierwszy raz wystapią. 

Nowa Dyrekcya teatru polskiego, odpowiadając powszechnym 
życzeniom zasilenia młodemi członkami sceny, którzyby się kształ- 
cili obok zasłużonych tu artystów , by uchylić obawe o jej przy- 
szłość; ma zaszczyt polecić nowych członków pobłażającym wzgle- 
dom Swiattej Publiczności. — Dla siebie zaś uprasza o życzliwe 
poparcie poczętych usiłowań, bez którego najszczersze przedsię- 
wzięcia byłyby udaremnione. 


KRONIKA 


O zawiazanem tu Towarzystwie muzyki, tudzież zaprowadzeniu szkoły 
muzycznej otrzymujemy następujące bliższe doniesienie : 

Galicyjskie Towarzystwo wykształcenia muzyki doznaje, jak spodziewać 
się należałe, ze wszech stron czynnego udziału i wsparcia. — Jego e. k. Apo- 
stolska Mość Cesarz Franciszek Józef I. raczył najłaskawiej oprócz kwoty 2000 
złr. na zakupienie potrzebnych instrumentów i utworzenie inwentarza muzyczne- 
go darować jeszcze do Archiwum Towarzystwa: Zbiór dzieł J. Seb. Bacha, wy- 
danie Lipskie, tomów trzy, Dar równie kosztowny już dla samego dzieła tyle 
słynnego kompozytora, niemniej jak starannego i pięknego wydania, najcenniej- 
szy atoli przez najwyższe względy i łaskę Monarchy dla Towarzystwa. Nastę- 
pnie przesłali darem do mazycznego Archiwum: 

Jego Excellencya ksiądz Arcybiskup Łukasz Baraniecki, pieśni ze zbioru 
A. G. Donizettego. 

P. Alfred Bojarski: Festgesang an die Kunstler Felixa Mendelsohn-Bar- 
tholdy, w partyturze i głosach. 

P. Wacław Dunder — Jahrbuch fir Musik na rok 1844. 

P. Zenon Lewicki — Spiewy historyczne J. U. Niemcewicza, wydanie A. 
W. Cybulskiego. 

P. Dr. Marceli Madejski — Pieśni polskie własnej kompozycyi — Nr. 1. 
Rywalki, Nr. 2. Tęsknota. Nr. 3. Dumka, Nr. 4. Trzy strofy, Nr. 6. Szara go- 
dzina, Nr. 6. Żeglarze. ' 

P. Dr. Maurycy Mahl — 1) Fantaisie et Variations pour le Violon, wła- 
snej kompozycyi. 2) Variations pour le Violon, Karola Lipińskiego. 3) Variations 
pour le Violon, Stanisława Serwaczyńskiego. 

Pani Makay, żona k. radzcy magistratualnego. — 1) Stworzenie Świata 
(Die Schópfang) Haydena w kwartecie — 2) Stabat Mater przez Pergolese, 
wyciag na fortepian — 3) Zbiór aryi z opery flet zaczarowany (Zauberflöte) 
Mozarta. 

P. Józef Promiński — 1) Alceste Tragedia dal Signore Cavagliere Chri- 
stoforo Gluck w Partyturze, — 2) Solfeges par Mr. Legat de Furey. — 3) Re- 
quiem W. A. Mozarta w Partyturze. 
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P. Jan Piotrowski — 1) Mesiasz, Oratorium przez Ilaendla. 2) Macht der 
Töne, Cantate, — Wintera. 3) Przebrany Sułtan, — Opera. 

P. Jan Ruckgaher — Nocleg w Apeninach, Opere F. Mireckiego i Gaze- 
tę muzyczną Berlińska na rok bieżaey, zostawujące oraz cały zbiór swój muzy- 
kaliów do użytku zakładu naukowe go. 

P. Feliks Szumlański — 1) Mszę wokalną, na dwa tenory i dwa basy 
przez Haslingera — 2) Trzy pieśni na dwa głosy przez Feliksa Mendelsohn- 
Bartholdy, 3) Requiem Mozarta, wyciag na fortepian. 

P. Dr. Reisinger — różne rekwizyta dla kancellaryi Towarzystwa zna- 
cznej wartości. 

Wkrótce po ogłoszeniu ustaw Towarzystwą oświadczyło miasto Gródek, 
że na lat 10 do Towarzystwa przystępuje, i złożyło kwotę 100 złr. w m. k, na 
utworzenie funduszu zakładu naukowego. Podobne oświadczenie z datkiem 100 
złr. m. k. uczynił p. Antoni Zawadzki, właściciel dóbr Probużny i Hrynkowiec, 
obwodu Czortkowskiego. Pan Władysław Kornel, dw. im Zieniński, właściciel 
dóbr Lubyczy, obwodu Żółkiewskiego przystępując do Towarzystwa jako czło- 
nek wspierający darował na fundusz szkoły muzycznej kwotę 4 złr. m. k. W o- 
góle ilość członków tak czynnych jak wspierających z każdym dniem się po- 
mnaża. Przy tyle życzliwej a chętnej gotowości do współdziałania powstajacy 
zakład naukowy szybko wzróść i postępować będzie w stanie 

Już z dniem £. maja b.r. zostanie rozpoczęta szkoła nauki spiewu, skrzyp- 
ców i Violoncelli. Należytość szkolna w klasach wstępnych (początkowych) wy- 
nosi od jednego ucznia i uczennicy 1 złr. 30 kr. m. k., w klasach wyższych 
(postępowych) 2 złróm. k. miesięcznie. Nauka udzielaną będzie uczniom każdej 
klasy przez jedna godzinę codziennie z wyjątkiem dni świątecznych r. k. Lek- 
cye spiewu udzielać będzie płci żeńskiej pani Henryka La Roche, płci męzkiej 
tymczasowie p. Smacierzyński, lekeye skrzypców pan August Braun, a Violen- 
celli p. Jan.Wohlimann. — Zapisy uczniów lub uczennic przyjmują sie w kan- 
celaryi Towarzystwa w kamienicy pod Nr. 122 m. przy ulicy wyćszej-ormiańskiej 
na 2giem piętrze codziennie od godziny 3ciej z południa do Smej wieczorem, 


Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 15. Dodatku tygodniowego. 
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Główny Redaktor ME. Szrzeniawa Sartyni. 


Z c. k. galic. drukarni rzadowej. 


